PROTOKÓŁ NR 34/13
Z POSIEDZENIA KOMISJI BUDŻETU I FINANSÓW, 
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 26.09.2013 R.


Posiedzenie o godz. 
13.00 otworzyła, a następnie prowadziła, przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło czterech członków Komisji Budżetu i Finansów (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu).

W posiedzeniu uczestniczyli także: Ryszard Dąbek – Burmistrz Miasta oraz Barbara Krzyżanowska – Skarbnik Miasta.
Tematem obrad komisji było omówienie następujących zagadnień:
- analiza realizacji zadań remontowo – inwestycyjnych,

- przygotowanie propozycji do projektu budżetu miasta na 2014 r.

W pierwszej kolejności głos zabrała Pani Skarbnik Barbara Krzyżanowska, która przedstawiła zebranym plan i wykonanie wydatków majątkowych i inwestycyjnych przedstawiając stan realizacji poszczególnych inwestycji realizowanych przez Gminę Miejską Skórcz.
Wśród zadań remontowo – inwestycyjnych realizowanych w 2013 roku znajdują się:

1. Przebudowa ul. Zielonej – II etap. Cały koszt zadania będzie wynosił ponad milion złotych, w tym jest dotacja z Narodowego Programu Przebudowy Dróg Lokalnych w kwocie 502 600 zł. Inwestycja praktycznie została zakończona. Pierwsza transza płatności w wysokości 50% jest już zrealizowana, natomiast płatność końcowa będzie z chwilą otrzymania dotacji od wojewody. Do końca września mamy czas, żeby przesłać wszystkie niezbędne dokumenty, czyli na początku października będziemy regulowali już całą należność. Radny Gawrzyał pytał, czy droga jest już odebrana, na co Pani Skarbnik poinformowała, że inwestycja została już odebrana. Radny pytał również kiedy będzie otwarcie ulicy?
2. Utwardzenie wjazdu do remizy. To zadanie zostało wykonane już w pierwszym półroczu 2013 r. Koszt tego zadania to 42 772,77 zł. 
3. Została przekazana dotacja dla OSP Skórcz na wykonanie karosacji wozu bojowego – 5 tys. zł. 

4. Została przekazana dotacja dla OSP w wysokości 1 200 zł na zakup aparatów oddechowych. Zakup tych aparatów odbył się przy udziale środków, które OSP otrzymało w ramach tego, że należy do Krajowego Systemu Ratownictwa Drogowego. Radny Marian Firyn powiedział, że strażacy są bardzo zadowoleni z tych aparatów oddechowych. Do tej pory używali takich, że szkoda o nich mówić. Cieszą się, bo na tym pracują i tutaj chodzi przecież o ich bezpieczeństwo. Są bardzo, bardzo zadowoleni. 
5. Zakup i montaż kotła warzelnego w Zespole Szkół Publicznych w Skórczu to kwota 12 607,50 zł. 

6. Remont i przebudowa Stacji Uzdatniania Wody Skórcz – Ryzowie. Tutaj wydatkowana kwota to 911 822,80 zł. Zadanie zostało na ten rok zakończone, odebrane i zapłacone. To jest tzw. etap I, zadanie będzie kontynuowane w roku następnym. 
7. Opracowanie dokumentacji na budowę kanalizacji sanitarnej na targowisku miejskim. Dokumentacja została opracowana – 7 380 zł. Z uwagi na to, że szacowane dochody, prognozowane dochody budżetowe, które zostały zapisane w budżecie, i na które oczekujemy, są zagrożone, ich wykonanie jest zagrożone, budowa tej kanalizacji nie będzie realizowana w tym roku. To zadanie zostanie przesunięte na 2014 rok. Jedynie został poniesiony wydatek związany z opracowaniem dokumentacji. 

8. Wydatki związane jeszcze z IV i V etapem budowy kanalizacji sanitarnej to 5 tys. zł wydatkowane na sprawy geodezyjne. 

9. Opracowanie dokumentacji na wykonanie kanalizacji deszczowej na ul. Dębowej i Wysokiej. Tutaj wydatkowaliśmy kwotę 3 360,40 zł, a zaangażowane środki to 30 512,50 zł. 

Czyli w sumie plan naszych wydatków majątkowych na dzień dzisiejszy to kwota 3 505 906 zł, natomiast wykonanie 1 555 832,67 zł. 

Jeżeli chodzi o remonty, to Pani Skarbnik przestawiła członkom komisji następujące tematy:

1. Remont ul. Cisowej. Ten remont trwa i do tej pory wydatkowaliśmy środki w wysokości około 60 tys. zł, natomiast zaangażowanie na dzień dzisiejszy to kwota 76 934 zł. Już jednak Burmistrz i pracownicy merytoryczni sygnalizują, że to będzie za mała kwota i na najbliższej sesji trzeba będzie zwiększyć te środki. 
2. Prace remontowe w budynku, w którym mieści się MOK. Tam z budżetu wydatkowana kwota to ponad 20 tys. zł. Jeszcze wprawdzie nie jest uregulowana faktura, ale prace zostały już zakończone. 
3. Remont dwóch lokali mieszkalnych, które należą do gminnego zasobu. Są to lokale przy ul. Pomorskiej i przy ul. Sobieskiego. Na remont obu tych mieszkań jest przeznaczone w budżecie 20 tys. zł. Przy ul. Pomorskiej prace zostały już zakończone, natomiast w lokalu przy ul. Sobieskiego remont jeszcze trwa. 

Pani Skarbnik powiedziała, że chciałaby zasygnalizować jeszcze jedną bardzo ważną rzecz, otóż 4 września br. wpłynęła do nas korekta deklaracji podatkowych wraz z uzasadnieniem, które złożyła osoba prawna, która posiada status zakładu pracy chronionej i do roku 2010 ta osoba prawna korzystała z przywilejów, z ulg, które przysługiwały na tamten czas, a złożone korekty podatku od nieruchomości dotyczą lat 2008 – 2012, a rok 2013 jest na bieżąco. W latach 2008 – 2010 miasto otrzymywało rekompensatę z tytułu utraconych dochodów z tego podatku z PFRON-u i teraz niestety, w związku z tymi korektami, z tym uzasadnieniem i ze stanem faktycznym, trzeba będzie do PFRON-u za te trzy lata zwrócić. Już wysłaliśmy całą dokumentację do nich i teraz czekamy jakby na dyspozycję, na jaki numer konta, jak to ma wyglądać, jaka to będzie kwota, ale z deklaracji wynika, że jest to kwota do PFRON-u kwota 42 220 zł, natomiast dla podatnika 48 346 zł. Taki będzie ubytek dochodów. Nie wiadomo jeszcze jak PFRON, czy to będzie jeszcze w tym roku czy da nam jakiś termin, że przejdzie to na następny rok. Jeżeli chodzi o zwrot do PFRON-u, to będzie nasz wydatek. Jeżeli chodzi natomiast o lata 2011 – 2012, to w ciągu 60. dni, czyli do 4 listopada br. powinniśmy dokonać przelewu na konto, zgodnie z przepisami ordynacji podatkowej. Taka jest jeszcze sytuacja, a poza tym jeszcze, co już Pan Burmistrz sygnalizował, w wykonaniu na półrocze, plan mamy 150 tys. zł jeśli chodzi o dochód z tytułu udziału w podatku dochodowym od osób prawnych. Wykonanie było piękne, bo ponad plan – 186 tys., ale już wiemy, mamy informację, bo jeszcze dzisiaj dzwoniłam do Pomorskiego Urzędu Skarbowego, że mamy na minus 222 tys. zł na dzisiaj. Także do końca roku będziemy na minus i będziemy musieli zwracać. Zależy od tego, jak to się będzie jeszcze kształtowało, jak podatnicy będą wpłacali zaliczki na podatek dochodowy od osób prawnych. 
Burmistrz powiedział, że Urząd Skarbowy środki nam przekazał, podatnicy dokonują rozliczeń i jeżeli inwestują, itd., to im się należy zwrot, co Urząd Skarbowy musi realizować, i tym samym my musimy zwracać, bo tutaj jest udział gminy w tym podatku dochodowym od osób prawnych. Najpierw coś otrzymujemy, jesteśmy przekonani, że to już jest nasze, że możemy tymi środkami obracać, a później się okazuje, że trzeba dokonywać zwrotów. 

Pani Skarbnik powiedziała, że Pani z urzędu skarbowego powiedziała, że nie jesteśmy odosobnieni, że mamy takie podmioty, takich podatników, którzy najpierw odprowadzają zaliczkowo, potem minie cały rok, oni w coś inwestują, coś kupują, coś remontują i mają koszty i jest do zwrotu. I dlatego gmina zaplanuje np. 100 tys., a wykonanie ma jeszcze na minus 20 tys. Wtedy nie może zrealizować swoich zadań zaplanowanych, więc ogranicza wydatki, bo już widzi w trakcie roku, że nie będą wykonane dochody i zwracają się gminy, żeby urząd skarbowy oszacował, jak zaplanować i jak ująć do projektu dochód z tytułu udziału w podatku. Natomiast urząd skarbowy odpowiada, że nie ma takich uprawnień, bo nie wie jak podatnicy się rozliczą do końca czerwca następnego roku. 
Burmistrz powiedział, że to jest podobnie jak osoby fizyczne. Mamy rozliczenie roczne i albo mamy niedopłatę i musimy zapłacić, albo mamy nadpłatę i Urząd Skarbowy musi nam zwrócić. 
Radny Roman Pietrzykowski pytał, czy na chwilę obecną PFRON coś nam jeszcze przelewa? Pani Skarbnik odpowiedziała, że już nic od 2010 roku, bo zostały ograniczone ustawowo ulgi, które przysługiwały i teraz już PFRON nic nam nie przelewa.
Burmistrz Ryszard Dąbek powiedział, że mówiąc o problemach związanych z wykonaniem strony dochodowej budżetu, trzeba powiedzieć także o nieosiągniętym dochodzie o sprzedaży mienia. Odbył się drugi przetarg, niestety nieskuteczny, na te dwie duże działki i dwie pod budownictwo mieszkaniowe jednorodzinne. Nie było zainteresowania. Jeszcze podejmiemy jedną próbę obniżając niestety cenę wywoławczą, jeżeli chodzi o te dwie działki pod budownictwo jednorodzinne. Muszę mieć na uwadze również to, że trzeba zejść z ceną, to po pierwsze. Po drugie, musimy ponieść pewne koszty związane z ogłoszeniem w prasie, bo to musi być, bo to wynika z przepisów prawa, a zależy nam na w miarę szerokim publikowaniu tej informacji, żeby było ewentualnie jakieś zainteresowanie. No i te dwie duże działki. Skoro w ubiegłym roku były przetargi nieskuteczne. W tym roku przetargi nieskuteczne. Przy czym poprzednio były w ujęciu na odrębne działki, a teraz skomasowałem dwie działki jako jeden przetarg, jako całość, uznając, że może będzie to bardziej atrakcyjne. W sytuacji, kiedy w przetargu były dwie odrębne nieruchomości, potencjalnie mogłoby się stać, że kupiłyby je dwie różne osoby, a w sytuacji, kiedy są dwie działki w całości, a łączna powierzchnia to jest ponad 6 500 metrów kwadratowych, no to jest to jakaś większa atrakcja dla większych podmiotów, które ewentualnie chciałyby wejść tu na rynek. Niestety, to się nie zweryfikowało. Nie ma póki co takiego zainteresowania i dalszy tok postępowania, to będą tzw. negocjacje już prowadzone. Z jakim skutkiem, to naprawdę trudno mi cokolwiek mówić, ale na razie jak mówimy o tych złych informacjach, to zaplanowane dochody w budżecie z tytułu sprzedaży mienia to 300 tys. zł, a wykonane mamy 27 tys. Teraz jest jeden wniosek na wykup mieszkania, więc tam może 10 tys. za wykup mieszkania dostaniemy, o ile on będzie zrealizowany jeszcze w tym roku i to byłoby wszystko i z tego też powodu, w tej chwili sygnalizują, a na najbliższej sesji przygotuję projekt o zmianie w budżecie, chciałbym, żeby zadanie inwestycyjne, budowa kanalizacji sanitarnej na targowisku miejskim wypadło, bo nie ma szans na jego realizację, ponieważ nie ma środków. I również drugie zadanie inwestycyjne jakby w części zostanie tylko zrealizowane, mowa tutaj o opracowaniu dokumentacji i budowie kanalizacji deszczowej w ul. Wysokiej i Dębowej. Tutaj ta część, którą zrealizujemy, to będzie opracowanie dokumentacji na całość i budowa kanalizacji deszczowej na ul. Dębowej, tj. ul. Dębowa i odcinek ul. Długiej. I to wszystko. Ulica Wysoka i ul. Norwida, niestety będą musiały przejść na rok następny, a może i na lata następne. Pani Basia wspomniała o remoncie ul. Cisowej. Robimy to siłami pracowników robót publicznych, chociaż jest tam również zaangażowany sprzęt.
Radny Gawrzyał mówił o tym, że słabo ten remont idzie. Ludzie mówią, że bardzo słabo. 

Radny Marian Firyn mówił, że koło ul. Dębowej, na zakręcie między pp. Krzyżanowskimi, a dyrektorem szkoły, tam zawsze przy opadach deszczu tworzy się takie ogromne jezioro. Tak przed zakrętem. Tam jest potężne jezioro zawsze, nawet 20 cm wody. Za każdym razem jak spadnie deszcz, to  jezioro tam się tworzy. Radny Firyn pytał, czy to tam będzie ujęte właśnie przy budowie tej deszczówki?
Radny Gawrzyał mówił, że tak samo jak ul. Myśliwska, jak ona wygląda? Tam niby było tyle pieniędzy włożone. Radny mówił, że on jest za tym, żeby zrobić jedno, a dobrze. 

Radny Firyn powiedział, że ul. Myśliwska nie jest taka tragiczna. Jest tam pięć punktów do poprawienia i to bardzo drobnych takich robót. Radny Gawrzyał powiedział, że akurat dziś tam jechał, na co radny Firyn odparł, że on tam jeździ prawie codziennie i nie mówmy, że tam jest tak tragicznie. Tam naprawdę potrzeba takich dwóch dniówek tych naszych pracowników interwencyjnych, żeby to poprawili. Więcej pracy tam nie ma. Są takie miejsca, że tam, gdzie był przekop, to jest rów, jest jedna płyta, której nie ma i w dwóch miejscach są płyty wysunięte i nic więcej. Tam nie ma nic więcej do zrobienia. 
Radny Gawrzyał powiedział, że dobrze by było, żeby po tych ulicach równiarka przejechała, na co radny Pietrzykowski powiedział, że po Myśliwskiej już nie może równiarka jeździć. 
Burmistrz powiedział, że jeżeli chodzi o równiarkę, to tutaj jedni są zadowoleni, a jedni są niezadowoleni.
Przewodnicząca Graban powiedziała, że na wiosnę jeździła równiarka, to teraz chyba przed zimą też może przejechać. 

Burmistrz powiedział, że łatwo się mówi, natomiast kwestia jest środków. Zakładaliśmy, że ul. Cisową zrobimy w tym czasie, a tutaj chcę zauważyć, że roboty publiczne kończą się w poniedziałek, bo były na czas do końca września. Do poniedziałku nie ma szans, żeby oni ułożyli te płyty. W związku z czym tutaj trzeba będzie zaangażować środki, żeby jednak dokończyć. Rozmawiałem z tymi ludźmi, oni skończą pracę w ramach umowy o pracę, ale w ramach umowy zlecenia, czy umowy o dzieło dokończą tam tą pozostałą część. Zostanie tam do ułożenia około 600 płyt jeszcze i do poniedziałku włącznie będą robili jeszcze w ramach robót publicznych, natomiast od wtorku, przez tydzień, mam nadzieję, już w ramach umowy o dzieło i będą mieli zapłacone za całość. Czy zrobią to w ciągu tygodnia, czy dwóch, czy trzech, to i tak i tak wynagrodzenie będzie w jednej wysokości, bo to jest umowa za wykonane dzieło, a chodnik to ZGM wykona, już oni nie. Ulicę Cisową, zakładam, że skończymy, tam będzie trzeba około 5 tys. dołożyć i to praktycznie wszystko. Środki, które mamy w tym dziale nie pozwalają na cokolwiek innego, nawet na tą tzw. równiarkę, żeby gdzieś ją jeszcze puścić. Przymierzaliśmy się, żeby jeszcze tą masę asfaltową zamówić, uda się chyba jeden rajzer zamówić, żeby załatać te niektóre dziury, które tutaj w mieście się pojawiły i też właśnie ul. Świerkowa i Długa, tam są między tymi płytami jomb takie dziury, tam trzeba będzie je zalepić. 
Radny Firyn powiedział, że jeżdżąc do brata jeździ właśnie ul. Myśliwską, bo ul. Długą ją naprawdę nie można przejechać. 

Burmistrz powiedział, że jeszcze teraz, bo poszło już zlecenie, będą układane te płyty na ul. Konwaliowej. Chciałoby się jeszcze wymienić jakiś najgorszy odcinek na ul. Długiej. Tam jest inny rodzaj płyt, ale zdemontowane płyty z ul. Zielonej akurat tej wielkości mamy. I częściowo je wymienimy. Ile tego wymienimy, to będzie zleżało od tego, ile nam zostanie środków. Ale od razu mówię, że to na pewno będzie nie za wiele, ale te najgorsze tak. I to jest praktycznie wszystko. 
Radny Firyn mówił, o tym, że teraz nie ma pieniędzy, ale były takie koncepcje, by jakiś najgorszy, np. 100-metrowy odcinek przy sklepie, ułożyć z tych nowych płyt, a te duże, które będą pasowały i będą się jeszcze nadawać, tym poflekować tą resztę. 

Burmistrz powiedział, że jeżeli już, to w przyszłym roku, chyba, żeby zima przyszła późno, a nam udało się sprzedaż te dwie duże działki. Jeżeli wpłynęłyby do budżetu środki w wysokości kilkuset tysięcy złotych, to od razu dałoby by to nam powietrza do tego, by coś jeszcze zrobić.

Radny Firyn powiedział, że ten asfalt się dobrze sprawuje. Pamięta, jak kierownik ZGM-u przywiózł ten zimny asfalt w workach, to jest już jeden z najgorszych wariantów, na ten wjazd na osiedle, który był cały spulstrowany, że aż pręty wychodziły, bo tam przecież jest zawsze mocno sypane solą na zimę. To było kilka lat temu, a ten asfalt cały czas tam się trzyma do dzisiaj. 
Burmistrz powiedział, że był też głos Pana Adama o otwarciu ul. Zielonej. Na dzisiaj zastanawia się, czy zrobić taką uroczystość, bo każda kosztuje. Pamiętacie Państwo, w przypadku otwierania ul. Wojska Polskiego i I etapu ul. Zielonej, to oprócz przecięcia wstęgi była jeszcze tzw. część ogólnodostępna, jakieś rekreacyjne zabawy, plus jakiś dzik, itd. Tam były takie okoliczności i takie warunki, że można to było przeprowadzić. Na tym odcinku, tak się nawet zastanawiałem, nie ma takiego miejsca gdzieś, jakiegoś placu, gdzie można by to zorganizować, to po pierwsze, a po drugie, też kwestia środków. Nieoficjalnie zawsze z wykonawcą udało nam się gdzieś dogadywać, że on tam swoje środki angażował i pokrył dzika, wyżywienie, itd., udział nasz zawsze był minimalny. Tutaj sytuacja jest o tyle trudniejsza, dlatego że myśmy z wykonawcą, z firmą Strabag na etapie realizacji załatwili jedne kosztowny dla nich temat, tj. ul. Spacerowa. Widzieliście Państwo, że od ul. Pomorskiej, do ZGM został wyłożony dywanik asfaltowy i nikt za to nie płacił. 
Radny Firyn powiedział, że Pan Szarafin tam trochę sponsorował, na co Burmistrz powiedział, że rzeczywiście może on koło tego chodził tam, ale myśmy nie płacili, itd. To był taki udział tej firmy dodatkowo gratis i teraz oni mają trochę opory, że jeszcze mieliby tutaj sponsorować, a to kwestia przynajmniej 3 tys. pewnie musiałaby być i jeżeli nam się nie uda porozumieć, to… Radny Firyn powiedział, że dajmy sobie spokój z otwarciem. Przewodnicząca Graban poparła radnego Firyna mówią, że droga już jest otwarta, można jeździć i żadne otwarcia są niepotrzebne. 

Radny Gawrzyał powiedział, że pamięta słowa Pana Burmistrza, że czterech radnych, oni to zrobili. To mnie zabolało i ja to pamiętam jak dzisiaj. I powiem szczerze. Proszę nie robić tej imprezy. Proszę te pieniądze, które byłyby na tą uroczystość, kawałek ulicy zrobić. I to wszystko. 
Przewodnicząca Graban powiedziała, że nie ma pieniędzy na uroczystość.

Radny Firyn powiedział, że różne rzeczy różnych ludzi bolą, i że pamięta, jak radny Gawrzyał był przeciwko robieniu ulicy Zielonej i mówił, że ma być Rynek Maślany zrobiony. I jego też to boli, że radny tak pod górę robi. Więc jak mówimy tak o żalach, to mówmy sobie nawzajem. 
Radny Gawrzyał powiedział, że to niech rynek się rozpada.

Burmistrz powiedział do radnego Gawrzyała, że obserwuje głosowania na sesji, itd., itd. i wyciąga takie, a nie inne wnioski.

Radny Gawrzyał odpowiedział, że dobrze, ale jak czyta w gazecie, w Głosie Powiatowym, że kolejne Pana zamierzenia to jest połączenie ul. Zielonej z drogą wojewódzką i Sosnowej, to się zastanawiam, czy mam do Pana pisać, bo pomysłów mam dużo, bo w Skórczu można jeszcze bardzo dużo zrobić. 
Radny Firyn pytał radnego Gawrzyała, czy Osiedle Leśne to nie jest Skórcz? Skoro mówi, że w Skórczu można jeszcze bardzo dużo zrobić, bo Osiedle to przecież też jest Skórcz.

Radny Gawrzyał powiedział, że nie robić rynku najlepiej i niech wygląda tak, jak wygląda. 

Radny Firyn powiedział, że przecież ulicą Długą nie można przejść. Tam sobie można nogę złamać jak się idzie. A przecież wiadomo już jakie będą nowe obwody i jaki jest podział, więc to będzie mój obwód ani nic, ale tam po prostu jest tragicznie i dlatego o tym mówię. Nie dlatego, że to jest mój obwód głosowania. 

Radny Gawrzyał powiedział, że chwała Burmistrzowi, że robi ulice, ale tam jedna ulica kosztowała milion, teraz druga, a w mieście co teraz było zrobione, to żeby tego rynku nie zrobić.
Radna Graban pytała radnego Gawrzyała ile kosztował park, przedszkole i wszystko inne, inne ulice, chodniki w mieście? Radny Firyn wspomniał o straży pożarnej, o placu przed remizą.
Radny Gawrzyał powiedział, że co go straż obchodzi, na co radny Firyn powiedział, że radny Gawrzyał jest radnym i mówi, że co go straż obchodzi?
Radny Pietrzykowski powiedział, że prawda jest taka, że dostały działki i dostało miasto. Przewodnicząca Graban potwierdziła, że tak było. Pani Graban zauważyła jeszcze, że najmniej dostały tamte działki u góry – Osiedle Młodych. To słabo idzie, ale tutaj w mieście. 
Radny Gawrzyał powiedział, że rynek to jest środek miasta i widząc tą starą flagę, to jest wstyd, żeby taka szmata wisiała na maszcie. 

Burmistrz zaproponował, by radny podjął się zadania, by zdejmować tą flagę, prać ją i wieszać. 

Radny Gawrzyał powiedział, że 23.08. i 26 odwiedził nas Pan Jarosław dwa razy przy pomniku brata. Ja tylko przypominam. 

Przewodnicząca Graban stwierdziła, że chyba w tajemnicy był, bo ona sobie nie przypomina, żeby była taka informacja oficjalna o wizycie. 

Radny Gawrzyał powiedział, że w tajemnicy, ale był, na co Przewodnicząca Graban pytała, kto miał wiedzieć, jak był w tajemnicy?
Radny Gawrzyał powiedział, że prosi, by tą flagę zdjąć, bo jak ona wygląda. 

Radny Pietrzykowski zwrócił się do radnego Gawrzyała, że zajmujemy się takimi błahostkami, a ul. Kościelna jest nadal nieskończona. Tam też ludzie chodzą. Tam jest 150 metrów kostki do położenia. Ja już nie chcę tego kawałka, który idzie wzdłuż mojego ogrodzenia, ale tylko tyle, żeby to połączyć, bo powiem szczerze, że dzisiaj musiałem szybko wyjechać i prawie urwałem zawieszenie. Mój ojciec dzisiaj wyszedł pierwszy raz na spacer, bo go wyprowadziłem, bo on się boi, że po prostu złamie nogę. Pan Witold ma problem z wyjściem. Wiele osób starszych. No trzeba coś z tym zrobić. Tam jest może 150 metrów kostki do włożenia na tym newralgicznym odcinku. 

Radny Gawrzyał stwierdził, że o tym już nie wspomni, żeby tam nie włożyć tego kamienia. Ten kawałek to już ile razy było mówione. Przecież był kamień, żeby tam włożyć. Gdzie jest ten kamień? Z tego, co słyszał, to pan Jerkiewicz sprzedaje kamienie.
Burmistrz powiedział, żeby radny nie mówił takich rzeczy, które nie polegają na prawdzie. Gdzie sprzedaje? Kamień jest złożony w ZGM-ie. Natomiast jest to kamień polny. 

Radny Gawrzyał powiedział, że to by i tak lepiej wyglądało niż to teraz wygląda. 

Burmistrz powiedział, że dobrze, ale ktoś musi ten kamień ułożyć. Za darmo ułoży?

Radny Pietrzykowski powiedział natomiast, że tam miała być ułożona kostka. 

Radny Gawrzyał powiedział, że ludziom położyć ten kawałek chodnika. 

Radny Pietrzykowski powiedział, żeby samą jezdnię ułożyć, żeby po prostu była możliwość przejścia, bo ona jest najbardziej rozbita. Bo praktycznie ona ma praktycznie tylko takie kawałki asfaltu. 

Radny Gawrzyał powiedział, że już tyle razy było rozmawiane i żeby tego kawałka nie zrobić?

Burmistrz powiedział, że od rozmawiania się kawałka jezdni nie zrobi, to trzeba zabezpieczyć środki. Ja mówiłem dzisiaj jak sytuacja wygląda. Proszę wskazać środki. Nie ma dzisiaj problemu, zamawiamy materiał, zlecamy firmie i robią. Ale ja muszę mieć środki.

Radny Pietrzykowski powiedział, że nawet wylanie asfaltu nie ma tam sensu, bo ten, który jest jest w kawałkach. 

Radny Gawrzyał powiedział, że on walczy o rynek, bo to jest widok Skórcza. I ta fontanna tam już nie wiem ile jest lat i jak to wszystko wygląda. Ta kostka jest do wymiany. 

Przewodnicząca Graban powiedziała, że to nie tylko rynek maślany, trzeba jeszcze powiedzieć o tym rynku świńskim. 

Radny Gawrzyał powiedział, że świński rynek będzie robiony, na co radna Graban pytała kiedy, bo nic o tym nie wie. Burmistrz natomiast odpowiedział, że będzie o tym mówił przy zadaniach na przyszły rok, a na razie chce przypomnieć, że jest mowa o roku bieżącym, o tym, co było zaplanowane w budżecie do zrealizowania, co jest zrealizowane, co będzie mogło być jeszcze zrealizowane w ramach środków, które są i o tym, co niestety nie będzie mogło być zrealizowane, ponieważ nie ma na to pieniędzy. Wspomniałem tutaj o tych inwestycjach, które są zaplanowane, a nie uda się ich zrealizować, bo nie ma pieniędzy, to po pierwsze, a po drugie, dzisiaj mamy już końcówkę września i zostaje ewentualnie październik, a listopad może być już różny na zadania inwestycyjne i remontowe. Ale pierwszy i podstawowy powód, dla którego nie jest to zrealizowane i pewnie nie będzie, to jest brak środków, bo my mówimy o tym, że pieniądze są w planie, a ich nie ma, ale również o tym, ile autentycznie środków jest na koncie. Jak wpływają podatki i w jakich terminach, w jakim procencie wpływają. Tutaj już też można wspomnieć o zaległościach które są w podatku od nieruchomości. Akurat wczoraj podpisywałem upomnienia, taka sterta. Do 15 września był termin płatności podatków. Dzisiaj mamy już końcówkę września, a podatki nie spłynęły. Są upomnienia, krótkie terminy już piszemy, ale dlatego m.in., że pieniędzy nie ma na koncie. Przychodzą terminy różnego rodzaju płatności, wypłata wynagrodzeń, zasilenia kont w szkołach itd. To są terminy. Są potrzeby. Tak to wygląda i czasami tutaj Pani Skarbnik drży, czy starczy, żeby poregulować wszystkie należności, a kiedy ja tutaj wspominam właśnie o tych potrzebach, a przykładem jest ul. Konwaliowa, bo płyty leżą od ubiegłego roku, itd., temat uzgodniony z Panem Bednarskim był już uzgodniony praktycznie wiosną, a nie było tego zlecenia, ponieważ ciągle są ważniejsze rzeczy, jeszcze nie ma środków, jeszcze nie ma środków, a to tylko 2,5 tys. zł. Taka jest rzeczywistość. To może się komuś nie podobać, ktoś może nie wierzyć, możemy mówić o naszych potrzebach typu rynek, typu ul. Kościelna, możemy się spierać co jest bardziej potrzebne i w którym miejscu, ale ja też chciałem zauważyć, że Skórcz jest jeden i nie możemy tutaj patrzeć w czyim okręgu wyborczym jest akurat, bo to jest sprawa drugorzędna. Ja patrzę tutaj pod kątem tego, komu to ma służyć i generalnie w zasadzie, czym większej ilości osób to służy, tym zadanie w mojej ocenie jest jakby bardziej potrzebne, bardziej konieczne, bardziej priorytetowe, a wspominanie o moim sygnale, bo to jest sygnał, który poszedł rzeczywiście w eter, jeżeli mówimy o zakończeniu ul. Zielonej, to w mojej ocenie, w dalszej kolejności powinny być realizowane odcinki od ul. Świerkowej czyli od tej drogi 214, przez ul. Długą, Sokolników, Sosnową, do ul. Zielonej i zamkniemy taki wyjazd z jednej drogi wojewódzkiej do drugiej drogi wojewódzkiej. Jeżeli mówimy o projekcie, tych tzw. schetynówkach, to jest to jedyna możliwość, która by się wpisywała w aktualne kryteria i ewentualne uzyskanie dofinansowania. Żadna inna ulica, chyba, że inaczej powiązana, bo może być Sosnowa i Myśliwska, tak też może być. Chodzi o połączenie z drogami wojewódzkimi, bo to jest warunek konieczny do uzyskania dofinansowania. Ten program cały czas funkcjonuje i myślę, że gdzieś, jeżeli nie w następnym roku, to w kolejnym, należałoby się przygotować, zrobić dokumentację, żeby ona już była i później szukać dofinansowania, albo przez schetynówki, albo przez RPO, albo gdzieś indziej, ale dokumentacja musi być, bo to jest jako pierwsze. Jeśli nie ma dokumentacji, to w ogóle nie można marzyć o czymkolwiek, bo to jest ważne trzy lata, więc jak już będzie, to w ciągu trzech lat można będzie próbować, a takim przykładem jest choćby nasz projekt, który mamy trzeci rok właśnie na zagospodarowanie tego świńskiego rynku. Tutaj troszeczkę zmieniliśmy ten projekt. Trochę inaczej został on opisany i nawet inaczej nazwany, bo nie będzie to przebudowa to tzw. rynku świńskiego, tylko będzie rewitalizacja studni ujęć artezyjskich z budową infrastruktury towarzyszącej. Taka jest rzeczywistość. Trzeba było to rozłożyć inaczej, żeby wpisać się w program. 
Radny Gawrzyał powiedział, że jest pytanie, czy środki unijne będą?

Burmistrz powiedział, że to, jeżeli chodzi o ten aktualny rok i to, co w tym roku, a jeżeli macie Państwo jakieś pytania, to bardzo proszę, a myślę, że w kolejnym punkcie przystąpimy do planów na rok przyszły. 
Pani Skarbnik powiedziała, że krawiec kraje, jak materiału staje i tak jest zawsze i tak trzeba podejść do tego, bo trudno mówić, że będą wydatkowane wszystkie środki np. w tym dziale, gdzie są ponoszone wydatki na wydanie decyzji o warunkach zabudowy. Tam mamy 10 czy 12 tysięcy, ja teraz nie wiem, bo na razie jest wydatkowane 4 tys., ale do końca roku nie wiem ile będzie. Może to będzie 5 tys., więc może będzie 5 tys. oszczędności. Trudno mówić o wydatkach bieżących, czy one będą niektóre czy nie. Dobrze, żeby tam była oszczędność, żeby to, o czym Rada wie, że nie uzyskamy dochodów z tytułu udziału w podatku dochodowym od osób fizycznych i prawnych. Dochody to tylko prognoza, bo wydatki to my sobie możemy zaplanować przeróżne, ale to nie zawsze się udaje. Tutaj trzeba takiej wyrozumiałości, że jeżeli nie ma tych środków, to albo wskazać, że tego nie róbcie. Budżet jest raz uchwalony i jest realizowany. Chyba, że tak jak w tym roku, akurat to jedno zadanie inwestycyjne wypadnie, bo może poczekać i będzie na następny rok. Po prostu nie ma środków. 
Barbara Graban pytała o inwestycje w przyszłości, bo była poruszana sprawa przedszkola, bo kiedyś Pan wspominał, że do któregoś roku z tych unijnych środków będzie też można uzyskać jakieś pieniądze, tylko nie wiem czy to było na budowę, czy na rozbudowę. Coś takiego. Czy też Pan coś w przyszłości myśli o jakimś przygotowaniu, opracowaniu dokumentacji?

Burmistrz powiedział, że nic w tym kierunku nie zrobiliśmy. Oczywiście środki unijne, programy są dopiero tworzone. Mówi się, że w następnej perspektywie finansowania akcenty zostaną rozłożone inaczej. Więcej środków będzie na taką politykę właśnie, na tzw. środki miękkie, te kapitały ludzkie, chociaż to będzie chyba inaczej nazwane. Różnego rodzaju wspomaganie bezrobotnych, wyrównywanie szans, itd., itd. Natomiast twarde środki będą w mniejszym zakresie, a jeżeli będą, to nie zawsze w formie dotacji tylko pożyczki zwrotnej na korzystnych warunkach, itd., itd. Szczegółów nie znamy. Ja, jeżeli już, to rzeczywiście zainteresowałem się tematem i pytałem czy będą środki wprost na budowę przedszkoli. Ma ich nie być. Ale mają być znowu na sale sportowe, na szkoły, obiekty oświatowe, tak, ale na przedszkola nie, więc jedyną w mojej ocenie szansą, jeżeli rzeczywiście taki będzie kierunek działań przyjęty przez Radę, bo w latach następnych do realizacji, to jeżeli już, to jest po prostu rozbudowa ZSP poprzez dobudowę powiedzmy części przedszkolnej, czy części sportowo – przedszkolnej. Coś w tym rodzaju. Takie coś, jak Lubichowo wykonało, gdzie był budynek Szkoły Podstawowej i rozbudowali to o część przedszkolną. 
Radny Pietrzykowski powiedział, że mówi się też o projekcie budowy przedszkoli z żłobkami. O tym się mówi dosyć mocno, żeby żłobek nie był jako samodzielny, ale razem z przedszkolem. Jako jedność i na to mają być środki. Troszeczkę się tym interesowałem i ma być żłobek z przedszkolem w połączeniu, w całości, jako jedność, z czego żłobek musi być przynajmniej w 30% wielkości przedszkola. Na to prawdopodobnie mają być środki, żeby powstawały również żłobki, a nie same przedszkola. 
Burmistrz powiedział, że na pewno będzie też tak, że rok 2014 będzie pierwszym rokiem nowej perspektywy finansowej. Więc wszelkie wydatki od 2014 roku mogą być tymi kosztami kwalifikowalnymi. Przed na pewno nie i myślę, że już powoli, część pewnie jeszcze w tym roku, a jeżeli nie to w roku następnym, zostaną przyjęte stosownymi uchwałami Sejmiku Województwa projekty, czyli RPO i wtedy będziemy mieli większą wiedzę. 
Pani Skarbnik zauważyła, że jeszcze trzeba wspomnieć, że od roku 2014 każda jednostka samorządu będzie miała swój indywidualny wskaźnik zadłużenia. Już przygotowując projekt budżetu musimy tego przestrzegać. Teraz czekamy jeszcze na informację, czy dostaniemy subwencję wyrównawczą, której nie dostaliśmy w tym roku. Do 25 października będziemy już znali wysokość subwencji. I znowu Minister Finansów poda nam szacunkowy udział jaki będzie wpływ do budżetu z tytułu podatku dochodowego od osób fizycznych. My to przyjmujemy, ale to też jest szacunek. 
Radny Gawrzyał pytał o sprzedaż samochodu w ZGM-ie i o to, kto wziął te pieniądze, czy ZGM, czy do urzędu wpłynęły?
Burmistrz pytał, dlaczego do urzędu, na co radny powiedział, że tylko się pyta, bo wie, że zawsze wpływały. 

Pani Skarbnik powiedziała, że to na konto ZGM.

Burmistrz powiedział, że oba samochody zostały sprzedane: Volvo, a ostatnio również Jelcz. 

Radny Gawrzyał pytał o to, co Burmistrz zamierza zrobić z ZGM-em, bo mieszkańcy mu mówili, że od 1 stycznia ZGM będzie przy wodociągach. Czy to jest prawda, czy fałsz?

Burmistrz odpowiedział, że pierwsze słyszy. Nie ma żadnych planów przeniesienia siedziby ZGM-u w inne miejsce. ZGM ma dział oczyszczalni i kanalizacji sanitarnej i ci pracownicy pracują na oczyszczalni i tam jest ich siedziba, wodociągi mają swoja siedzibę, natomiast biuro ZGM jest na ul. Spacerowej, plus tych czterech pracowników tzw. sfery gospodarki komunalnej również. To jest nasza baza. Tutaj chcę powiedzieć tak, że rzeczywiście perspektywicznie patrząc można by się zastanowić, czy jest potrzeba utrzymywania tylu tych obiektów, itd. i komu i czemu to ma służyć, bo można byłoby skoncentrować się na jednym, czy na dwóch obiektach, szczególnie po remoncie Ryzowia, tam byłoby tyle miejsca, że spokojnie te biura mogłyby się tam przenieść. Tylko, że póki co, jest to współwłasność gminy, to nie jest tylko nasz majątek, nasza własność, to po pierwsze. Po drugie, chcę zauważyć, że cała nieruchomość ZGM-u na ul. Spacerowej jest zajęta hipoteką na kredyt chyba TBS-u, także tutaj nawet specjalnie nie ma ruchu. Kupić tego nikt nie kupi, wydzierżawić, może tak, ale tu jest takie obciążenie. Póki co, nie ma żadnych tutaj pomysłów, żadnych planów, tym bardziej. Będziemy tutaj w najbliższym czasie analizowali, bo o to prosił Pan kierownik, jak sytuacja finansowa w ZGM-ie wygląda w podziale na poszczególne działy działalności, czyli wodociągi, kanalizacja sanitarna i ten dział tzw. komunalny. Także pod kątem przygotowywanych w tej chwili przez Pana kierownika taryf i nie tylko. 
Radny Firyn powiedział, że ten samochód się szybko wyeksploatował, bo myśmy dali na niego z miasta 50 tys. zł, a radny Gawrzyał powiedział, że za 20 tys. Starkom go wziął. 

Burmistrz powiedział, że były przetargi, bodajże jeden i drugi i zainteresowanie było takie, jakie było, dopiero w trybie negocjacji sprzedano. 
Radny Gawrzyał powiedział, że ZGM zalegał pracownikom, którzy zostali zwolnieni, czy to zostało już im wypłacone?

Burmistrz powiedział, że to nie jest do niego pytanie, tylko do kierownika zakładu. 

Radny Gawrzyał powiedział, że tak samo byli u Pana Jerkiewicza, jak i u Pana Burmistrza z tą skargą. 

Burmistrz powiedział, że zareagował na tyle, że nie wie czy całość, ale część na pewno zapłacono. Jeżeli mówimy o tym jednym przypadku. 
Radny Gawrzyał mówił, o tym, że ta rynna na ul. Głównej i ten chodnik jest taki rozwalony. Albo obciążyć tych, którzy tam samochodami wjeżdżają, bo jak to wygląda. Jest dziura przy centrali telefonicznej też. Nie wiem, czy obciążyć kogoś, czy zrobić to. 
Burmistrz powiedział, że chodnik się nie rozwala, a ta rynna owszem, to nie jest trwałego użytku. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że może to jest do trwałego użytku, ale nie pod takim ciężarem. 

Radny Gawrzyał powiedział, że trzeba to naprawić i jak już jest przy głosie, to jeszcze lampa się jedna nie pali przy fontannie. Radny pytał także, czy ta sprawa w sądzie kanalizacji na osiedlu się już skończyła?

Burmistrz odpowiedział, że nie ma jeszcze żadnej informacji. 

Radny Gawrzyał pytał, czy jakieś osoby zgłosiły się już na konkurs na dyrektora MOK?

Burmistrz odpowiedział, że do poniedziałku jest termin składania ofert. 

Radny Gawrzyał pytał, czy z tym spalonym budynkiem nic się nie dzieje teraz?

Burmistrz powiedział, że został on aportem przekazany do TBS-u i pytania należy kierować do prezesa TBS-u. 

Radny Gawrzyał poprosił, żeby zrobić takie zestawienie jak wygląda sytuacja jeżeli chodzi o wodę i ścieki za 9 miesięcy. 

Burmistrz powiedział, że jeżeli nie na sesji październikowej, to na pewno na sesji listopadowej stanie temat zatwierdzania taryf na wodę i ścieki i wtedy będzie pełne wyliczenie kosztów i wpływów. 

Radny Gawrzyał powiedział, że Burmistrz obiecał, że w czerwcu przedstawi Radzie ten regulamin premiowania Pana Jerkiewicza, a on go jeszcze nie widział. 

Burmistrz powiedział, że mówił jednoznacznie, że przedstawi rozstrzygnięcie, jeżeli chodzi o umowę o pracę z Panem Romanem Jerkiewiczem, a nie regulamin premiowania, czy wynagradzania, bo tu chodzi o umowę o pracę i zapisy umowy o pracę. I przedstawiłem na sesji, podałem informację jak to zostanie rozwiązane i mówiłem, że to ze skutkiem od 1 stycznia 2014 roku. 

Radny Gawrzyał pytał, jak wygląda sprawa zajęć dodatkowych w przedszkolu, takich ja język angielski, rytmika, itd. 

Radna Graban powiedziała, że ma informację, że chodzą ze szkoły nauczyciele. Mają zajęcia korekcyjne, na co Radny Gawrzyał powiedział, że języka angielskiego nie ma. 

Burmistrz pytał, gdzie jest napisane, że musi być? 

Radna Graban powiedział, że jeżeli chodzi o te zajęcia dodatkowe, to w całym trójmieście nie były prowadzone żadne zajęcia dodatkowe i też rodzice się burzyli i znaleźli jakiś kruczek, że rodzice wpłacają dobrowolne wpłaty na przedszkole i w ramach tych wpłat są realizowane zajęcia dodatkowe, bo przez tą ustawę, że jest 1 zł ponad normę, wszystkie zajęcia dodatkowe były wstrzymane, bo nie było na to pieniędzy. 

Radny Gawrzyał powiedział, że jeżeli jesteśmy już przy przedszkolu, to prosiłby, by te krzaki obciąć przy tym płocie, bo naprawdę tam to fatalnie wygląda. Czy Pan dyrektor nie widzi tego, jak tam wygląda?
Burmistrz powiedział, że administratorem obiektu jest TBS. Całe obejście, itd. to nie leży w gestii dyrektora szkoły. Wszystko to, co jest w przedszkolu wewnątrz, to tak, natomiast na zewnątrz nie. Burmistrz powiedział, że zatwierdzał arkusz organizacyjny jeżeli chodzi o przedszkole i oprócz tego, co jest  w podstawie programowej, również są zajęcia dodatkowe typu właśnie rytmika, typu właśnie gimnastyka korekcyjna, logopedia jest. Angielskiego autentycznie nie ma, ale tutaj sprawa jest otwarta. 

Radny Gawrzyał pytał, co z Ośrodkiem Zdrowia, bo tyle co wie, to jednak w grudniu kończy się ta umowa?

Burmistrz powiedział, że rzeczywiście z końcem grudnia kończy się umowa. Przyznaję, ponieważ tutaj sądziłem, że skoro umowa została zawarta na 5 lat i obowiązuje od 1 kwietnia, więc trwa do końca marca. Jednak nie. Umowa kończy się z końcem grudnia. Na najbliższej sesji, a najbliższa sesja przewidywana jest w granicach 20 – 25 października br. ten temat stanie. Wcześniej będziemy rozmawiali oczywiście na komisjach. Na razie powiem tak. Obecna umowa zawiera taką klauzulę, że jest możliwość przedłużenia. Wystąpiłem z pismem do Pani kierownik z zapytaniem czy w ogóle jest zainteresowana przedłużeniem umowy, a jeżeli tak, to na jakich warunkach. Chodzi o to, żeby ona w tym względzie zajęła stanowisko i w zależności od tego stanowiska, po prostu będziemy wspólnie podejmowali decyzję. 

Przewodnicząca Graban pytała, czy Medical również jakieś zainteresowanie objawia, że chcieliby przejąć tutaj naszą przychodnię? 
Burmistrz odpowiedział, że ani oficjalnie, ani nieoficjalnie nic takiego nie miało miejsca. 

Radny Gwarzyał powiedział, że chodzą takie plotki, że Poseł Neumann bierze wszystkie ośrodki zdrowia. 
Burmistrz pytał radnego, po co takie plotki, jeżeli mówi, że nie dotarły do niego ani żadne oficjalne, ani nieoficjalne oferty. Nikt nie dzwonił, nie pytał się, a plotkami się nie zajmujmy. A to jest coś, czym radny żyje i co go nakręca całe życie. 

Radny Gawrzyał pytał dlaczego zwolniono pracowników z ZGM-u, a tworzy się jakąś nową ekipę i nowi ludzie pracują? 

Burmistrz zwrócił się do radnego, by zainteresował się tematem. Remont nie jest prowadzony przez ZGM, a prowadzi go TBS i to TBS zatrudnił tych ludzi poprzez umowę z Urzędem Pracy w ramach bodajże programu 50+ itd. I to realizuje. ZGM nie ma tutaj z tym nic wspólnego. 

Burmistrz powrócił do tematu Przychodni Zdrowia mówiąc, że rozmawiał z Panią kierownik, poszło oficjalnie pismo, żeby zajęła stanowisko w tym względzie. 

Radny Firyn pytał, czy z tej rozmowy wynikało, że Pani kierownik jest zainteresowana przedłużeniem tej umowy?

Burmistrz powiedział, że jest zainteresowana, ale na określonych warunkach i nie ukrywam też, że taką kartą przetargową może być kwestia ocieplenia budynku i modernizacja systemu grzewczego, ponieważ koszty ogrzewania tam są ogromne. Tak to wygląda. 

Radny Gawrzyał powiedział, że jego sąsiad do dzisiaj nie ma jeszcze kosza na śmieci. Pani Guzowa cały dzień kosze woziła, a on jeszcze nie ma. 

Radny Firyn potwierdził, że z koszami jest problem. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że ze śmieciami jest rzeczywiście problem, to chyba wynika z tego, że Sita ma problemy z kierowcami, bo kierowca do mojej córki powiedział prosto, że nie ma Pani na liście i nie wywiózł. Dopiero interwencja telefoniczna jak wróciłem spowodowała, że następnego dnia przyjechał Merceses kaczka, który zabrał moje śmieci. Mówiłem, że sąsiedzi też nie mają wywiezione, to powiedział, że to są duże kosze i on tego nie załaduje. Powiedziałem prosto, że jeżeli nie wywiozą mi śmieci, to Pan Pomin będzie miał jutro na biurku dwa worki. Taka była interwencja. A kierowcy mają różne wytłumaczenia. Mówią, że Burmistrz nam nie kazał, wy nie płacicie, nie jest Pan na liście, itd. Z tego, co wiem, to prawdopodobnie wejdzie do nas podmiot z Osieka. Jest zainteresowany. 
Radna Graban powiedziała, że ona nie może narzekać. Zawsze ma śmieci wywiezione i worki zostawione.
Burmistrz powiedział, że rzeczywiście do tej pory nie było najlepiej, ale sytuacja powoli zaczyna się chyba normować. Jeżeli chodzi o ostatnie terminy, to one były realizowane. W przyszłym tygodniu będzie kolejny termin wywozu, to zobaczymy jak to będzie wyglądało, bo zarówno są terminy za zmieszane i na surowce. To jest tak, że ludzie są tylko ludźmi i różni pracują w firmie. Są tacy i tacy. Ale też proszę zauważyć, że po drugiej stronie też są ludzie. Jeden nie wystawił, a mówił, że wystawił, itd. Jest ochrona danych osobowych i wykonawca, czyli firma Sita od Związku Gmin Wierzyca nawet nie otrzymała imiennych wykazów, tylko adresy, numer działki, adres, itd. I oni nie wiedzą, czy tam mieszka Kowalski, czy kto inny, bo to są dane osobowe. Tutaj też był swego rodzaju problem, bo nie ma np. oznaczeń na nieruchomościach, także są pretensje i żale, ale czasami też, to trzeba powiedzieć szczerze i uczciwie, mieszkańcy też nie są bez winy. 

Przewodnicząca Graban powiedziała, że gdzie jest ten problem, skoro innej możliwości nie ma i wszyscy muszą mieć deklaracje w Związku, więc powinni odbierać wszystkim, a nie że kogoś nie ma na liście, czy coś innego. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że była mowa o tym, że każdą ilość śmieci mają obowiązek odebrać i to na gminie ciąży obowiązek żeby to rozwiązać, a oni, jak będzie kosz wystawiony, to muszą to zrobić. 
Radny Firyn powiedział, że oni również nie mają rozeznania w terenie. Czasem jeżdżą na około, bo nie znają terenu. 
Burmistrz poprosił, by przejść do meritum i poprosił, że jeżeli temat zebrania jest taki, a nie inny, to trzymajmy się tematu, bo tutaj wychodzą zupełnie inne sprawy kosmiczne i jakby jest oczekiwanie ode mnie, że ja wiem wszystko od razu i od razu udzielam odpowiedzi. Ja się mogę przygotować na spotkanie, ale jak będę znał temat, więc jeśli mogę, to chciałbym przejść do planów na rok następny. Oczywiście nie ma jeszcze projektu budżetu na rok 2014, on dopiero będzie tworzony. Jest to czas na zbieranie w tej chwili jakby wniosków, ewentualnych deklaracji, czy zgłoszeń, jakie zadania remontowo – inwestycyjne ująć w przyszłorocznym budżecie. I wtedy, gdy zepniemy stronę dochodową, jak będziemy wiedzieli jakie będą subwencje, dochody, itd., to wtedy będziemy mogli sobie rozpisywać na co będzie nas stać, żeby sobie w przyszłym roku zrobić, czy zrealizować. Ja w tej chwili mogę powiedzieć o tych takich zadaniach inwestycyjnych, które ja widzę, a są ku temu pewne podstawy typu: złożyliśmy wniosek, on został zakwalifikowany do realizacji i jest duża szansa na dofinansowanie, to źle byłoby, gdyby tego nie wykorzystać. Więc pierwsze realizowane zadanie inwestycyjne, rozłożone na etapy i na lata, to jest remont i przebudowa stacji uzdatniania wody Skórcz – Ryzowie. W tym roku zrealizowano etap I, w roku następnym etap II, który się zakończy w lipcu  2014 i to będzie całość. Dzisiaj mogę powiedzieć, że jakby ta większość prac, nawet przekraczających 50% wartości finansowej i wartości rzeczowej została już wykonana. Wewnątrz te wszystkie technologiczne tematy już zostały wykonane, nowe instalacje w budynku, to co będzie w roku następnym prowadzone, to w głównej mierze całe obejście budynku, czyli miejsca takie do ruchu, komunikacyjne, ogrodzenia, itd. Dalej – budowa kanalizacji sanitarnej na Targowisku Miejskim. To jest inwestycja z tego roku, a termin jej realizacji będzie musiał zostać przesunięty, o czym już mówiliśmy. Rewitalizacja ujęć wody wraz z budową infrastruktury towarzyszącej. Tutaj złożyliśmy wniosek po raz trzeci. Trzecie podejście do programu Leader z Odnowy Wsi poprzez LGD Chata Kociewia. Zmieniliśmy tutaj teraz nawet nazwę, te akcenty, bo tutaj mówimy o rewitalizacji trzech albo czterech ujęć wody, tych studni artezyjskich. Tutaj chcę powiedzieć, że póki co, to przewidywane wydatki z tego tytułu, wynikające z kosztorysów inwestorskich to jest 629 989 zł, w tym, przewidywane dofinansowanie 295 000 zł. Remont miejskiej sali widowiskowej, tak to nazwaliśmy, inaczej mówiąc remizy, tutaj w ramach tzw. małych projektów, projekt również został zakwalifikowany do realizacji – 53 549 zł, a dofinansowanie 24 990 zł. Przy czym tam też jest chyba tzw. udział niefinansowy partnerów projektu. Żeby wyremontować, żeby później pod kontem zajęć ruchowych, motorycznych przedszkole, dzieci klas I – III, bo te obiekty sportowe nasze są takie, jakie są, a w sali remizy będzie zlikwidowana ta scena, plus podłoga typu tarkiet, więc może to posłużyć szerzej i tak żeśmy to w projekcie uzasadnili. To są te takie prawie że pewne zadania do realizacji, natomiast reszta będzie zależała od tego, czy będziemy mieli środki i ile. Wtedy dopiero będziemy mogli mówić o czymś więcej. Wspomniałem o opracowaniu dokumentacji na te ulice na Osiedlu Leśnym. Zależałoby mi na tym, żeby już to przygotować. Czy się da, to nie wiem. Zależałoby mi, żeby rzeczywiście zrobić nawierzchnię jezdni na ul. Starogardzkiej, ten odcinek od biblioteki do skrzyżowania, wraz z chodnikiem i plus ta Kościelna i myślę, że to jest realne na przyszły rok, ale wiele będzie zależało też od decyzji Rady, ponieważ już na październikowej sesji będą projekty uchwał podatkowych. Ale to jest temat na pewno nie na teraz, a na później. Oczywiście Państwo możecie swoje również wnioski składać. Jakie będą możliwe do zrealizowania, to zobaczymy. To tyle, dziękuję bardzo. 
Pani Skarbnik powiedziała, że dużo zależy również od tego, czy ta część wyrównawcza subwencji będzie i w jakiej wysokości. 

Burmistrz powiedział, że tutaj dochody w roku podatkowym 2012 są brane pod uwagę. I nasze dochody nie były tutaj tak dobre jak w 2011, więc myśli, że jest szansa, że będzie ta subwencja wyrównawcza, tylko jest pytanie, w jakiej wysokości, bo to też jest zależne od tego. Wylicza się wskaźnik G w skali kraju i później w zależności od tego, jaki jest w danej gminie, tam są kwestie procentowe, i od tego jest naliczana subwencja wyrównawcza. W roku 2011 ten nasz wskaźnik G był wyższy od średniej krajowej i nie dostaliśmy. 
W budżecie tak już zawsze było, że to nigdy nic nie wiadomo. Te dochody się planuje, ale należy pamiętać, że to jest tylko szacunek. 

Radny Pietrzykowski zwrócił się do Burmistrza mówiąc, że w związku z tym, iż przekłada termin wykonania ul. Kościelnej, pyta, co Burmistrz chce zrobić do końca tego roku, by ta ulica była w lepszym stanie niż jest, bo wg niego nie została dokończona inwestycja. Inwestycja nie jest dokończona, bo nie została odbudowana nawierzchnia na ul. Kościelnej Panie Burmistrzu. Ten odcinek jest w takim stanie, że pytam, co Pan chce z tym zrobić. Ludzie mają problemy z przejazdem wózkiem, starsze osoby mają problemy, nie mówię już o nas, że tłuczemy samochody niemiłosiernie. Według mnie ta ulica jest w dużo gorszym stanie niż przed rozpoczęciem budowy kanalizacji. Dlatego ja chcę wiedzieć, nie teraz jako Radny, tylko jako mieszkaniec, co Pan chce z tym kawałkiem do końca października zrobić. 
Burmistrz powiedział, że można doraźnie utwardzić. Nasypać jakiegoś tłucznia. Radny Pietrzykowski powiedział, że ten tłuczeń będzie leżał jakieś dwa tygodnie. 

Burmistrz powiedział, że w takim razie jest pytanie do Pani Skarbnik, czy znajdziemy środki przynajmniej na zakup materiałów? 

Radny Pietrzykowski powiedział, że słyszał już różne rzeczy, że materiał jest już kupiony, a nie ma na robociznę, teraz że nie ma materiału. Panie Burmistrzu, powiem tak, wg mnie, zaczynamy następne inwestycje, nie kończąc tej jednej. 
Burmistrz pytał, jaką teraz rozpoczynamy inwestycję? Radny odpowiedział, że rozpoczęliśmy Zieloną, a nie skończyliśmy w ubiegłym roku Starogardzkiej. Zaczęliśmy remont kolejnej ulicy na osiedlu z płyt, które pozyskaliśmy z ul. Zielonej. Jest już dokumentacja na odwodnienie kolejnych ulic, a nie jest skończona jeszcze Starogardzka. Panie Burmistrzu, czy Starogardzka jest ulicą gorszą, albo moje podatki są gorsze? Nie lepiej wrócić tu i mieć skończony pewien etap, a później zaczynać coś nowego. A my co? No przecież nie będziemy się targować, kto jest lepszy, a kto jest gorszy, bo wszyscy jesteśmy mieszkańcami. Ale ja nie wiem, co trzeba zrobić, żeby położono te 150 metrów kostki. Ja to policzyłem sobie. Czy trzeba zablokować wszystkie inne inwestycje? Czy to będzie wyjście? O jeden kawałek. 

Burmistrz powiedział, że najwyżej nie zrobimy wjazdów na ul. Cisowej, bo kostka na te wjazdy już jest. 
Radny Pietrzykowski powiedział, że nie potrzeba chodników i wszystkiego innego. Mowa jest tutaj o położeniu kostki na samym wjeździe. To jest makabra. Tłuczemy swoje samochody, kobiety z wózkami mają problem z przejazdem, emerytki chodzą i mówią, że górka kościelna zrobiona, a ten kawałeczek to jest makabra, a ludzie zaczęli tą górką do kościoła chodzić. Niektórzy nie chodzą schodami, bo mają problem z chodzeniem po schodach, więc idą Kościelną. Jest po prostu im wygodniej. Ludzie się mnie pytają, kiedy to będzie. Ja mówię, nie wiem, może lada dzień to ruszy. Burmistrz mówił, że w drugiej połowie roku może się to uda. Przyszedł wrzesień i co? Ja szedłem na sesję, a Pan Witold się mnie pyta – Panie Romku i co? Kiedy ja będę mógł tutaj iść normalnie po tej jezdni? To jest po prostu to, że to jest w centrum miasta i to wisi kolejny rok. 

Burmistrz powiedział, że pierwszy rok. W ubiegłym roku to było robione, a teraz jest rok. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że teraz jest rok i problem o 150 metrów kostki do włożenia. Samej jezdni. Ja już nie mówię, żeby robić tam chodniki i inne rzeczy. 

Burmistrz powiedział, że potem znowu będzie mówione, że nie jest dokończone, bo nie ma chodnika. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że jak w przyszłym roku by była robiona od biblioteki, to i kawałek tego chodnika by się włożyło. 

Burmistrz powiedział, że wg niego jest w tej chwili kwestia, że albo Cisowa chodnik i wjazdy, albo to. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że dla niego jest chore zaczynanie następnych inwestycji w takim wypadku. Powiedział, że trzeba będzie wtedy zablokować następne inwestycje, na co Burmistrz zapytał - jakie? Radny odpowiedział, że przecież Burmistrz podał inwestycje, m.in. Świński Rynek. A my nie mamy pokończonych inwestycji z tego roku jeszcze. Skończmy coś, co jest w środku miasta. 
Radny Gawrzyał powiedział, że to już wielokrotnie było mówione. To nie jest pierwszy raz. 

Burmistrz powiedział, że nie kwestionuje potrzeby wykonania tego zadania. Nie kwestionuje. Ja bym takich miejsc pokazał jeszcze w mieście co najmniej 10, albo więcej, które też można uznać, że jak ktoś idzie to sobie można nogę złamać, albo może być problem z przejściem, albo z przejazdem, bo takich miejsc jest mnóstwo. Proszę ul. Wysoką przejechać, na Świńskim Rynku jak tam wygląda, proszę przejechać. 

Radny Pietrzykowski pytał, czy wybudowanie kanalizacji powinno być powodem zniszczenia nawierzchni jezdni? Czy to powinno być naprawione, czy przywrócone do stanu poprzedniego? Bo coś jest zrobione nie tak. Tak patrząc, można powiedzieć, że ktoś nie dopełnił swojego obowiązku. Ale żeby chociaż był zrobiony ten odcinek, gdzie był wylany asfalt wcześniej, to byłoby ok. W tym momencie Starogardzka dostała nawierzchnię, super, dostała chodniki, super, a odcinek Kościelnej nie został zrobiony. Wg mnie, to albo ktoś nie dopełnił obowiązku, albo to było tak zaplanowane, że to ma tak zostać. 
Burmistrz powiedział, że Radny doskonale wie, jak było z ul. Starogardzką. Tam były negocjacje, że oprócz tego, że została wykonana kanalizacja sanitarna, wodociągowa, jest nawierzchnia jezdni, są chodniki po jednej i po drugiej stronie, to oprócz tego została jeszcze wykonana kanalizacja deszczowa. 

Radny Pietrzykowski odpowiedział, że to bardzo dobrze, super. Panie Burmistrzu, ale nie można robić czegoś, żeby zabrakło 150 kostki, lub nawet wypełnić tego asfaltem, gdzie są takie ubytki. W czerwcu ubytki były uzupełniane tłuczniem, a niech Pan pojedzie dzisiaj. Zapraszam Pana na kawę do siebie, niech Pan się przejdzie. Zapraszam. 

Radny Gawrzyał powiedział, że tak samo jest wiele przykładów. Pan Szarafin koło siebie też wyłożył pieniądze, w przedszkolu wyłożył za darmo z tego, co ja wiem. A Pan tu mówi, że firma za darmo to zrobiła koło ZGM-u ten asfalt. 

Burmistrz pytał, czy za całość zapłacił Pan Szarafin? Radny Gawrzyał powiedział, że nie za całość, ale dołożył się, a to jest ważne. A w przedszkolu się nie dołożył do posadzki?

Burmistrz powiedział, że w przedszkolu Pan Szarafin wykonał remont podłóg.

Radny Gawrzyał powiedział, że Burmistrza w tym czasie nie było, bo w tym czasie jeszcze zwrócił się do dyrektora, że miał tam jeszcze coś poprawić, a dyrektor mówił, że nie może, bo nie ma Burmistrza. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że jak się dołożył, to chwała mu za to. 

Radny Gawrzyał powiedział, że powinien Burmistrz pochwalić. 

Radny Pietrzykowski pytał, czy położenie 150. metrów kostki to jest taki wielki problem, bo na tą chwilę, to ja mogę powiedzieć tak, że na Spacerowej mieszka mniejsza ilość osób, a został tam wylany asfalt. Ale ja wiem, że przez Spacerową idą z osiedla, więc ja też tak to rozumiem, ale w centrum miasta i jest taki problem. 

Burmistrz powiedział, że to od Pani Skarbnik zależy w tej chwili, bo on może zadeklarować, ale jak nie będzie środków, to na co te deklaracje. 

Pani Skarbnik pytała, jaka to jest w ogóle wartość takiego zadania? Bo może to jest bardzo mała wartość. 

Radna Graban powiedziała, że tam na wjazdy na Cisową jest kupowane 120 metrów, a tutaj ma być 150 metrów, to można policzyć ile to będzie. To ile by to kosztowało? 
Radny Gawrzyał powiedział, że jeszcze ułożenie tego. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że kiedyś było polecenie dla Pana Klina, żeby zmierzył, ile tam jest potrzeba metrów kostki. Proszę bardzo. Wystarczy przejść gabinet dalej i powinniśmy wiedzieć dokładnie, bo Pan Andrzej Klin miał obowiązek przemierzenia tego. Pamiętam to, to było trzy sesje temu. 

Burmistrz powiedział, że została zmierzona całość, nie tylko ten kawałek. 

Radny Pietrzykowski powiedział, że rozumie, że są problemy, ale nie możemy zostawiać takich kawałków, bo te kawałki psują obraz czegoś większego. 

Radny Firyn powiedział, że jak na Cisowej nie zostaną zrobione wjazdy, żeby tu zrobić ten kawałek, to wtedy tam nie będzie dokończona robota. Wtedy powiedzą, że jak to jest robione. Zaczęte i nieskończone. Będzie następny zarzut. 

Radny Pietrzykowski pytał, jak było zapisane w umowie, czy Kościelna powinna zostać zrobiona, czy nie? 
Radna Graban powiedziała, że może niech na Cisowej zrobią tylko wjazdy, a chodnik niech zostawią i niech przejdą tutaj, na co Radny Pietrzykowski powiedział, że nie o to chodzi, tam jest inwestycja w toku i trzeba to skończyć. Jak oni zejdą stamtąd, to już tam nie wrócą. 
Burmistrz powiedział, że jak oni zejdą stamtąd i przyjdą tutaj, to zaraz pierwsze co, to będzie, dlaczego tu, itd. Będzie tego rodzaju pytanie, kto ważniejszy jest w Skórczu, a kto mniej ważny, bo tam mieszka Radny. 
Radny Gawrzyał powiedział do Burmistrza, że ta ulica nie jest dokończona, bo Pan tak robi, tu zacznie, tu zacznie i nic nie dokończy. 
Burmistrz powiedział do radnego Gawrzyała, że w przyszłym roku będą wybory i niech Pan startuje na Burmistrza, ja będę głosował, ma Pan już jeden głos. 

Radny Gawrzyał powiedział, że on by żony nie przyjął na to stanowisko. 

Radna Graban powiedziała, że to już nie ten temat, a Burmistrz powiedział, że właśnie podjął jedną ważną decyzję. 
W następnej części posiedzenia komisja wypracowała swoje propozycje do budżetu miasta na 2014 rok. 

W związku z brakiem dalszych spraw do omówienia, przewodnicząca Barbara 
Graban zakończyła posiedzenie komisji o godz. 14.30. Protokół zawiera 22 ponumerowane strony maszynopisu i 2 załączniki.







       Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów
                 Barbara Graban
Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dnia 27.09.2013 r. 
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